
Cena numeru mk. 5.
46.__________Dąbrowa — Będzin —  Sosnowiec, Wtorek 19 kwietnia 1921 roku. Rok XII.

-L
Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 

s trom e wiersz noopa- 
relowy . . mk. 30—
na III stronie mk. 25— 
Da IV stronie mk. 20— 
Nadesłane za wiersz 
ra rm on tow y  mk. 50— 
D robne Ogłoszenia po 
mk. 2 za wyraz. Interesy 
handlowe i majątkowe 
mk. 5 za wytaz. Naj
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 20.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod N° 4. 
przy ulicy Starososno- 
wieckiej w  Sosnowcu.

A

Dziennik polityczny, spo łeczny  i literacki.

A d res  dla listów i depesz 
„Iskra", Sosnowiec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 1 0 0 .
Z przesyłką pocztow ą 

mk. 125 miesięcznie.

Oddziały własne: W Będzi
nie ul. Małachowskiego 
9, w D ą b ro w ie  ul. Sien
kiewicza. 6. Telefon 73.

W p i e r w s z ą  b o le s n ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i

b .p .  PflUItlJłY z GALEWSKICH TREITEŁ,
odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 20 b. m. o godz. 12-ej w poł. na cmentarzu 

żydowskim, na które zapraszają krewnych i znajomych

Traktor
c

A u s tr o  D a im le r  - G oliat
19 ton z przyczepkami, czynny do 
— sprzedania 1.400.000 — Mkp. —

W arszawa, ul. Wilcza 60 m. 2 godz. 9-12 
K O Ł O D Z I E J S K I .
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C Ó R K I . REKLAMA — to pieniądz!!!
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|Od piątku 15 do poniedziałku 18 kwietnia włącznie 
NADZWYCZAJNY PROGRAM:

1V1 O  T  T  O  * z Was *>ez 9rzec^u> n'e«Hajvż J. J. v /  • p ie rw s z y  rzuci  W nią kam ien iem .

Zmartwychwstanie
Wzruszający dokument duszy ludzkiej. Epopeja upadku 
i odrodzenia kobiety. Wielkie arcydzieło filmowe 
włoskiej wytwórni .Tiber" w 6-ciu częściach, insceni
zowane podług nieśmiertelnego dzieła Hr TOŁSTOJA 
M arja ja c o b ln i  wszechświatowej sławy tragiczka 

w głównej roli jako K a t a r z y n a  M a s ł o w a .
Początek ostatniego seansu punktualnie o godz. 9,30.

Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.

Środki przym usowe  
przeciw Niem com .

Nowa konferencja w Londynie.
Londyn, 1S kwietnia.

ANONS: Od środy 20 kwietnia demonstrow. będzie

WŁADCZYNI ŚWIATA
dramat w 8 serjach. I-sza serja w 6 wielkich częściach.

(Tel. wł.) 
don«si

.a

„Daily Express 
Paryża :

W szys tk ie  techniczne przy
gotowania do r.aięeia okręgu 
węglowego W estialjl  u k o ń 
czono.

Prasa  londyńska donosi, Ze 
odbędzie się nowa konferen
cja m iędzynarodowa w L on
dynie, na której omawiane b ę 
dą spraw y : rsparacy jna  i G.

Śląska. Ponieważ nowe p ro 
pozycje niemieckie nie odpo 
wiadają temn, czego od Nie- 
mioc można żądać prawnie, 
przeto obrady dotyczyć będą 
zastosowania surow ych ś rod 
ków przymusowych.

„Chicago Tribune" donosi, 
im kosferencja odbędzie się w 
Osteadzie w d. 15 maja.
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a Od poniedziałku 11 kwietnia, 
wystawiamy potężny dramat w 6 cz.

„Okropny zakład” 
ezyli . J f l l t B R j r

w rolach LIDJA SALMONOWA (partnerka 
PAWŁA WEGENER A) TATJANA SERGEJoW- 

NA prymadonna artystka bale.. . 
Przecudne sceny, nadzwyczajna treść, bajeczne 
wiraże, piękne symboliczne sceny i wspania
łe tańce rosyjskie wprow. widza w zachwyt.

A M O R S I Od poniedziałku 18 kwietnia ukaże się: A N O N S  1

„ K R W A W A  R Z E Ź  OR MI AN”
O b ra z  te*  p r z e d s ta w ia  n ie s łu ch an e  o k ru c ie ń s tw a  w ładz  tu re c k ic h ,  to  teg widz 

w z dryga  s ię ,  pa t rząc  na  sceny  m ordów ,  p o d p a le ń  i gw a łtów  nad  kobie tami.

Sprawy Górnego Śląska.
Ameryka i sprawa 

Górnego Śląska.

O d poniedziałku  
18-go do 19-go 
kwietnia 1921 r. SFINKSU

G R O Z A
Dramat szwedzki nastrojowy w 6 aktach.

ANONS! O d środy 20-go kwietnia. ANONS! 

Wielki obraz amerykański w 6-ciu serjach

„WŁADCZYNI DŻUNGLI”

Sekretarz Mac Csrssiek w 
wywiadzie z „Matisess" 
świadczył, 2e A m eryka snttti 
trzymać się zdała ad kanfłik- 
tów europejskich ze wzglądu 
■a różnorodną ludaośś  S łeaów  
Zjednoczonych.

Niebawem rada am basaderów  
obradow ać będzie nad rezul
tatami plebiscytu na Górnym  
Śląsku  i zajmie s tanow iska  w 
spraw ie przyzaania  tej zlew!.

T n l l r n  0  d n i  Jel d®cyz)f  jakakolwiek by by-
ly iK O  u U ult  łd, nie będzie miała w pływ a 

na sytuację wew nętrzną ffras-
cji lub Angljl. W szyscy  Jraji- 
cuzi lub anglicy zgedzą  się ła
two ze s tanow isk iem ^ rządów  
swoich. Lecz » y  m am y lhd- 
ność polską klikumiljonową w 
naszych północnych stanaeb 
i 20 miljonów obywateli po- 
chodzeeia niemieckiego. G dy
by nasz am basador zebrał 
głos w sporze polsko-niemiec
kim, natychm iast napłynęłyby 
do W aszyngtonu  delegacja

,>eiske-amerykańskfe lub nie
miecko - am erykańskie . Po 
wstałoby aabnrzenie w kraju 
zgoda i pokój byłyby zak łó 
cone, Naszym obowiązkiem 
jest strzedz ich. Dlatego za 
żadną ceną nie możemy się 
mieszań de spraw  Eeropy.

Japończycy 
a sprawa G. Sląs..*.

W arszawa, 1? kwietnia.

W odług informacji, o trzym a
nych zo źródła miarodajnego, 
stanowisko Japonji w spraw ia  
O. Ś ląska  je s t  dla nas na ogół 
bardzo przychylne. Japończy
cy przy rozstrzygnięciu tej 
sprawy chcą w pierwszym  rzę
dnie podkreślać  pierwiastek 
narodowościowy jaao  czynnik 
docydujący o podziale terenu 
górnośląskiego. P r z y t e m  
nsynniki m iarodajne zapewnia
ją, śe japończycy użyją swych 
wpływów, aby doprowadzić 
do tego rozwiązania pow yż
szej sprawy.

HUTA MILOWICE
p o s z u k u j e

w y r o b io n e g o  teehnika konstruktora, obezna
nego z urządzeniami

hutniczemi. Zgłoszenia pisemne przyjmuje biuro Huty Milo- 
wice — Sosnowiec.

I

„Wieloryb"  
„B ia ły  Niedźwiedź".

Zdaje się, że koncepcja tyki angielskiej Rosji jako
Edwarda Vlf-go, wciągnię- sprzymierzeńca, upadła o-
cia na stałe w orbitę poli- becnie na długie łata. Przy

czyniła się do tego dosta
tecznie wojna europejska i 
bolszewicy. Niejednokrotnie 
podczas ubiegłej wojny mo
żna było zauważyć, iż An- 
glja gra na zwłokę w sto
sunku do Rosji. W ykorzy
stywała ją do maksimum ja
ko walec ruchomy antynie- 
miecki, lecz w głębi duszy 
życzeniem Anglji było zni
szczyć Niemcy i osłabić tak 
dalece Rosję, iżby ta wy
zbyła się na dłuższy okres 
czasu snu o Indj? .

Osiągnęła też swój ceł» 
lecz na krótko. Nie prze
widziała bowiem, iż ster 
rządu w Rosji opanują bol
szewicy; nie sądziła, iż urok 
imienia angielskiego w Azji 
można będzie poderwać nie 
tylko na polu bitew, lecz i 
mistrzowską propagandą.

I oto Anglja przelękła się 
naprawdę. Czemże jest bo
wiem zawarty niedawno trak
tat jakoby handlowy z bolsze- 
wją? Próbą opanowania te
go śmiertelnego lęku o per
łę korony brytyjskiej, i pre
stige imienia sahibów.

Rozpoczyna się więc ar- 
cyciekawa gra, w której bio
rą udział pierwszorzędni 
mistrze z obu stron. Kto 
zwycięży? czyli, kto kogo 
oszuka? Czy Lloyd George 
dzięki kupcowi, przedsię
biorcy, inżynierowi i komi
wojażerowi angielskiemu 
zdoła utrącić władzę Leni
na, jak to sobie zapewne 
w duchu obiecuje, czy też 
naodwrót, bolszewicy, ubra
ni i najedzeni, tudzież roz
wijający produkcję Rosji, 
pobudzając jej zamarłe ży
cie ekonomiczne dzięki za
granicznym kapitałom, ma
szynom i mózgom, wzmo
cnią się tymbardziej na si
łach?

That is the question. Na 
razie obie strony są z tra
ktatu zadowolone. Anglja 
wymogła wreszcie na Kra- 
sinie podpisanie artykułu o 
zaprzestaniu propagandy bol
szewickiej w swych kolo- 
njach.

Czy jednak fale separa
tyzmu i świadomości naro-
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Ola dzieci i młodzieży dozwolene
r s i

z ------- S T Ł U M I O N E- o ŚWIATŁO
l*vl Dramat życiowy w 6 cz. ze znakomitym

•s
MS. artystą duńskim JANINGSEM w roli głównej

Dymisja min. Skulskiego.
Rozłam w N. Z. L.

Warszawa,  18 kwists ia.

(Przez telefan)

dowej hindusów, raz umie
jętnie rozbudzone przez bol
szewików, ustaną aa sku
tek  martwej litery traktatu? 
C zyż rząd bolszewicki nie 
będzie nadal nie oficjalnie, 
„prywatnie" podsycał tego 
ruchu?

Marzeniem bolszewików 
jest marsz na Europę. Jak 
powiada Kalinin, prezes wy
konawczego komitetu sowie
tów: „Europa idzie nam z 
pomocą; ona nas ubierze i 
da żywność. A  my, przy
szedłszy do równowagi i 
porządku, rozpoczniemy 
marsz na E uropę.“

Dwie drogi prowadzą we
dług planu generalnego szta
bu bolszewickiego do roz
bicia burżuazyjnego Zacho
du: albo przez Niemcy, al
bo przez Bagdad i Kalkutę. 
Na tej drugiej drodze ocze
kuje ich pomoc generalne
go sztabu niemieckiego.

Którą drogę wybiorą?
Na razie uderzają na fron

cie europejskim. Nie p rzy
puszczał zapewne Lloyd G e
orge, iż w traktacie han
dlowym tkwi kilka tajem 
nych klauzul, poza jego ple
cami stw orzonych. Jedną 
z nich jest obecny strajk 
górniczy, k tóry  doprowa
dził w Anglji do ogłoszenia 
stanu oblężenia i dyktatury. 
W  tej Anglji, dla której po
wyższe słowa są poprostu 
katastrofą swobód obyw a
telskich, grubą Bertą, nie 
w yciąganą prawie nigdy z 
arsenału politycznego.

Zapewne, Apglja dzięki 
swej tradycyjnej metodzie 
zlikwiduje zatarg w drodze 
kompromisu. W  Anglji idee 
bolszewickie nie przyjmą się 
w szerokich warstwach spo
łecznych. To pewna. Nie 
tu leży jednak najsłabszy 
punkt angielskiego frontu, 
lecz tam, na dalekim W scho
dzie, gdzie bolszewicy, wzmo
cnieni przez samą Anglję, 
będą usiłowali przekonać 
hindusów, iż nie można rzą
dzić trzystomiljonowym na
rodem przy pomocy stu 
tysięcy bagnetów angiel
skich.

Jeśli dodam y do tego za
rysowujący się konflikt ame- 
rykańsko-angielski, w k tó 
rym już obecnie Rosja sta
je  niedwuznacznie po s tro 
nie Ameryki, w którym  przy
jaciółką Anglji jest Japonja, 
niebezpieczny rywal bolsze
wików, będąca ciągłą bazą 
operacyjną białogwardzistów 
rosyjskich, to musimy przyjść 
do przekonania, iż prędzej 
czy później biały niedźwiedź 
wytęży wszystkie siły, aby 
wielorybowi brytyjskiemu 
wbić harpun w samo serce.

A  tymczasem młodzież 
hinduska bojkotuje uniwer
sytety  angielskie, a nowoza- 
m ianowany wicekról Indji 
odbywał po raz pierwszy w 
dziejach Indji, wjazd do K al
kuty przy zam kniętych o- 
knach, bez okrzyków tłu
mów.

strzeżenia co do wysp T a p  i 
kwestji Ksntoou.

5) Sp rawy:  militarne, jeńcśw,  
środki  karcę,  sprawa odszko
dowania i f inansowa — przy
jęte.

ó) Sprawy gospodarcze — da 
przyjęcia, ale z zastrzeżeniami.

7) Sprawa  żeglugi  powietrz
nej, por tów, kanałów i kolei 
— do pizyjęcia.

8) Urząd międzynarodowy 
pracy — całkowicie  odrzucony.

9) Gwarancje i okupacja l e 
wego brzegu Renu — ds  przy
jęcia.

10) Inne postanowienia  — 
nie da ją  powodu do ich poru
szania.

W arszaw a ,  18 kwietnia,  

telefon)

gotowuje im wspaniałe p r z y 
jęcie.

Dziś o godzinie 2 ej p rzy
był z Wiednia do W arszawy 
aeioplanern d .e nn ika rz  fran 
cuski p. Carolra ,  który pisze 
k«iązkę o Polsce. Aeroplan 
wylądował  na polu Mokotow- 
Sk m.

Na skutek uchwał, k tś re  za
padły  w k lubie  narado  wago 
sjadnocseaia  łudezwego na po- 
Bredzeniu zakończonym  a  go- 
dziaia 3 w nocy z soboty na 
■isózielę i uchwał, sk la ro w a
nych przeciw ko naczelnikow i 
p a is tw a  i potępiających poli

tykę w schodnią, w in. spraw  
w ew nętrcapck S kulsk i podał 
się da  da misji. Z Ń. Z. L.
w aatąp ił W itold Kam ieniecki.

Partje, popierające rząd,  za 
s tanawiają  ale nad zastąpie
niem p. Skulskiego w gabi
necie.

kiewicza zastosować kaucję  do 
wysokości  100 tysięcy mk., do 
czasu złożenia zaś kaucji  na-  
zostawić go w areszcie. Ł a 
godząc środek zapobiegawczy,  
sąd wziął pod uwagę ały stan  
zdrowia Jarnuszkiewicza i dłu
gie przebywanie w areszcie 
oraz tę okoliczność, że nie
wiadomo, w jakim csaaie bę
dzie się mogła odbyć  rozprawa.

Przyjaciele Jarnuszkiewicza,  
oskarżonego,  j ak  wiadomo o 
bardzo podłe czyny przeciw- 
paóstwowe i przeciwnarodowe,  
zebrali  natychmiast  między 
sobą 75 tys. marek; resztę do* 
łożą zapewne Inni urzyjaclele,  
których, jak widać,  J. ma sporo.

P o l a r .  W  dniu 13 b. m. w 
fabryce akc. Hulczyńakiego 
powstał  pożar, skutkiem iskier 
padających z komina. Straty 
wynoszą 300 tysięcy mk. P o 
żar  ugasiła fabryczna straż 
ogniowa.

Z c z a r n e j  g ie łd y .  W c zo
raj na czarnc |  giełdzie w W a r 
szawie kurs rak. niemieckich 
wynosi ł 12.90, dolarów 78§,
franków 58 i funtów szterl. 
3300 mk.

Z o k r ę g o w e g o  u r z ę d u  
m ia r  w  L u b lin ie  ot rzymu
jemy komunikat następujący:

W  celu ujednostajnienia miar 
w pańatwie wydano i w p ro 
wadzono w życie szereg prze
pisów, uauwających z obrotu 
publicznego różne miary i ich 
wzorce, jak np. łokcie, a rszy
ny, funty aptekarskie,  dukaty,  
karaty niemetrvczne, pudy, zo- 
łotni li ,  dole. Zabroniono dal
szego w yrcbu  i legalizowania 
odważników pudowych,  pół pę 
dowych i trzy funtowych.

W roku bieżącym przewidu
je się wydanie  rozporządzenia 
zabraniającego cechowania p o 
zostałych odważników ro sy j 
skich. Skutkiem czego w obro-  
c>e publ icznym będą mogły 
być po upływie terminu waż
ności cechy wyłącznie odważ
niki metryczne. Przewiduje się 
także umożl iwienie przerabia
nia dotychczasowych odważni 
ków na metryczne.

W  handlu przedewszystk m 
będą mogły mieć zastosowanie 
następujące jednostki  met ry 
czne:

ki logram 2,44 funta ros.
d e k a g r a m =  0,8 łuta „ 

a prócz tego kwintal,  n azywa
ny w Galicji centnarem met
ryczny a w Poznańskim pod
wójnym centnarem met rycz 
nym równy s tu  ki logramom 
oraz kamień metryczny czyli 
mir jagram prawie równy 25 
funtom czyli 10-ciu ki logramom 
oraz niektóre inne, mające 
rzadkie zastosowanie (tonna, 
gtam, karat  i t. d.)

Do tej reformy zastosowały 
się j u i  prawie wszystkie urzę
dy, iosfytucję państwowe i ko 
munalne.

W  interesie więc handlują
cych leży, aby zaopatrywali  
się «ni zawczasu w odważniki  
ki logramowe i dekag tamowe.

Z teatru.
Dz ś  i dni następnych,  do 

soboty włącznie, przedstawień 
teatru Czarneckiego nie bę 
dzie, gdyż na te dni sala zos
tała wynajętą trupie ukraiń- 
sk ei.

Najbliższe więc przedi tawje- 
nia odbędą się w niedzielę.

Na repe r tu a r  nowości wejdą 
n eznane w Zagłębiu opeietki  
„D mźuan* St-fana Szlązaka i 
„Astronom* F  . Lehara.

D z iś  w  B ę d z in ie  wy«ta.
wioną Oędzie oiygmalna pol
ska operetka J. Krzewińskiego 
„M (jor ułanów*, urozmaicona 
tańcami, zastosowa lymi do 
charakte ru  operet<i.

„H lajor ułanów** w  Dą
b r o w ie .  Po długotrwałej  
przeiwie, w której teatr H. 
Czarneckiego zaprzest  i u nas 
przedstaw eń, zapowiedziany 
jest  jutro, t. j. ’ Śrr dę przy
jazd tak długo oczeH a tej 
operetki,  k tóra  wystawi ostat
nią nowość Wars?a  vy „Majo
ra ułanów*, utwór zoa ego 
a r t " *ty teatru Nowości w War-

Attacbe prasowy Vivianiego 
dowiaduje  s ę z kół u rzędo
wych amerykańskich, że s to
sunek Ameryki  do t raktatu 
wersalskiego jest  następuiąćy .*

1) Liga na rodów — całkiem 
odrzucona.

2) Granice Niemiec—do p rzy
jęcia.

3) Postanowienia  polityczne 
co do Belgji ,  Luksemburga ,  
okręgu Saa iy ,  Alzacji, Kłstpe- 
dy, Czech, G dańska  I Polski 
—  odrzucone. Ameryka  jest  
zdania,  że w tych wszystkich 
sprawach ani pośrednio,  ani 
bezpośrednio udziału nie ms.

4) P dt ia ł  kolonji i własno
ści Niemiec: A m eryka  robi za-

W ieści ze stolicy.
(Przez

Mug’strat  pos tanowił  naz
wać plac W a i e c ' i  placem N a
poleon*, a plac T e  . t ra lny pla
cem Konstytucji 17 matca.

W dn u 24 b. m. wracają do 
st 1 cv puł i warszawskie,  któ
re od s ierpnia r u. walczyły 
z bolszewikami.  Stohca ptzy

Ziemia dia żołnierzy.
Kto otrzyma ziemię bezpłatnie?

D. O. G. Kielce wydało aa- 
s tępujący rożka*;

1) Dywizyjne (btygadowe,  
pułkowe) kolumny osadnicre  
•becaie  wiuny być tworzone 
przedewszystkim ze zdemobili
zowanych już, a zasłużonych 
żołnierzy, mających prawo do 
bezpłatnego otrzymania ziemi 
i do najszerszej pomocy pań
stwa w myśl art. 8 wymienio
nej ustawy.

2) Zdemobil izowani  żołnie
rze. wcieleni do powstających 
kolumn osadniczych otrzymują 
p e ł n e  utrzymanie żołnier
skie, t. j. ar tykuły żywnościo
we według tabeli 1 zaorowian- 
towania,  żołd i t. p. na równi 
z żołnierzami czynnymi.

3) Ze  względu, że zdemobi
l izowani żołnierze wyszli z 
ewidencji  swoich oddziałów 
frontowych polecam baonom 
zapasowym wszelkich broni i 
wojsk,  pomocniczych:

a) natychmiast zawiadomić 
zdemobilizowanych żołnierzy o 
utworzeniu kolumn osadniczych 
i warunków wstępowan o do 
nich zapomocą rozkazów, ogło
szenia w prasie i porozumie
nia się z referentami dla sp ra 
wy osadnictwa żołnierakiego 
we właściwym D. O. Genie, 
oraz.

b) zgłaszających się zde- 
mobil izowych żołnierzy w ysy 
łać za kredytowanymi  doku
mentami podróży do odnośnych 
oddziałów frontowych.

K R O M I K R .
Kalendarzyk.

Dziś Tymona 

Jutro Wiktora 

Wsch. słońca 5m . 

Zachód „ 7 m.

K t n o t r t  C z e r w o n ś g o  
K r z y ż a  ms już ust»Unv pro-

8ram. Odbędzie  t l ę  on 27 bru. 
lorą w aim udział: p. Janina 

Rozenberżaaka  (fortepjaa),  sio
s t ry  Ltli i W a s d a  Hakowskie  
(skrzypce i deklamacja) oraz 
p. Teo Tur ,  tenor  bohaterski  
opery lublańskiej, znany a kon
certów w Wiedniu, B u d a p e s z - , 
cie, Zagrzebiu i innych, który 
wystąpi  z bogatym programem.

W  programie przewidziana 
są najcenniejsze utwory:  Beet- 
havens,  Halevyego,  Ssrassa-  
tego, Griega, Bizeta, Czajkow
skiego, a z naszych mistrzów 
muzyki  i słowa: Chopina,  Mo
niuszki, S  Wierzyńskiego, M c- 
ktewicza, Niemojewakiego, Kle- 
szczyńskiego i wielu innych.

Koncert  ten budzi bardro  
wielkie zainteresowanie wśród 
melomanów miejscowych.

Bilety na koncert  nabywać 
można w kantorze uprzedniej  
sprzedaży biletów teatralnych 
(dawniej  kantor  wymiany pie
niędzy Ochockiego.)

Z a r z ą d  f i l j i  Z w ią zk u  
a r t y s t ó w  s c e n  p o ls k ic h  
w  S o s n o w c u  ». u . d a  dyrelt. 
torowi miejsc . « ego teatiu,  p. 
H.  Czarneckiemu,  s e r i e c z r -  
„Bóg zapłać11 za of «row.in-

19
wtorek

Bataljony zapasowe m a j ą  
prawo wysłać tt  bieżącym ro
ku ule więcsj  nad 40 zdem o
bi lizowanych, odpowiadają  
cyck warunkom do bezpłatne
go otrzymanie ziemi, a więc:

1) szczególniej zasłużonych, 
odznaczonych orderem „Tirtu-  
ti Militari* lub „Krzyżem W a 
lecznych*.

2) podanych do powyższych 
odznaczeń lub też pos iada ją 
cych piaemae i wia rogodne do 
wody zasługi wojskowej ,  jak 
np. uwierzytelnienie,  odpis  ro
zkazu pochodzącego wydanego 
w czasie służby frontowej przez 
pułk brygadę łub inne wyż
sze Dowódz twa.

3) ochotuików, którzy odby 
li służbę frotową, na co pos ia 
dają  odpowiednie urzędowe 
świadectwa.

Pezatym należy wybierać 
materja ł  m o i a l s e  z d r o w y  
czynny, energiczny, przedew- 
szystkim zaznajomiony dobrze 
z roinictwem, a więc synów 
gospodarzy wiejskich, dających 
pewność,  że na otrzymanej  zie
mi będą dobrze pracować i 
należycie spełniać obowiązki 
gospodarskie , społeczne i naro
dowe.

Przy jmowanie  zgłoszeń z d e 
mobilizowanych i wysyłanie 
ich do oddziałów frontowych 
może odbywać się tylko 
do 15 maja 1921.

zapoczątkowanie kasy pożycz
kowo - oszczędnościowej  filji 
3305 mk. s tanowiące 25 proc. 
dochodu brut to z przeds tawie
nia w „dniu aktora '1, a p r z y 
należne dyrekcji  na pokrycie 
kosztów z powyższego dnia, 
jak również {za dochód z po 
datku od biletów bezpłatnych, 
wydawanych przez dyrekcję  
teatru, którego norma us ta no
wiona następująca:  od lóż po 
40 mk., a od krzeseł  po 10 m k

Z arząd  filji 
W. Prsniewicz 
K ossakow ska.

G im n azju m  p a ń stw o *  
« •  im . S t a s z y o a  w Sos
nowcu «awi.d<mia, iż p< dinia  
w sprawie  egzaminu wstępne
go do klasy pierwszej naleśy 
wnosić do kancelarji  g imna
zjum (w godzinach od 1 do 3). 
Czas składania podań upływa 
z dniem 14 maja r. h. Do po
dania należy dołączyć mstry 
kę, świadectwo szczep e n u  os 
py i świadectwo zdrowia.  Egza
miny rozpoczną się dma 21 
maj t ,  o godzinie 4-ej po po 
łudniu.

S p r a w a  J a r n u s z k i e 
w i c z a  i in . Sąd olzręgjwy 
w S  i ioow -u na pos edzeniu 
w dn u 18 bm. odroczył  spra
wę T  Jarnuszkiewicza i współ- 
oskarżonych.  Powodem odro
czenia było niestawienie się 
połowy (4) oskarżonych i kd> 
ku śwuditów,  jak r ó w m r i  r- 
wnioski prawne ze strony obio 
ny. Sąd postanowił jednocześ 
nie rozp aść listy gończe za 
oslz. Lają  Szt j ’cową  i zmie
nić ś rodes  iapobieg*wczy z 
k*uc|i na *t .szt względem os 
k=*iź >ny b: B i m y  L^witówny i 
Maksym i;-.<a Hicka ,  a wzglę- 
ne»'’ oak, Tom asza  Jarnurz-

Zły to prognostyk.
Stp.

Ameryka a traktat wersalski.
Co Ameryka uznaje, a co odrzuca?

Paryż, 18 kwietnia.
(Telegr.  wł.).



PODZIĘKOWANIE.
K ° m ite t .  u rz ą d z a ją c y  z a b a w ę  n a  d o c h ó d  G o s p o d y  Ż o łn ie r 

sk ie j w  Z ą b k o w ic a c h  w  d n iu  16J1V.1921 r . w  D o m u  L u d o w y m , 
s k ła d a  n a  te j  d r o d z e  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  p p ,  p ry m a d o n n ie  
m ie js c o w e j o p e re tk i  p . JulJI Godlewskiej z a  Je j  b e z in te r e s o w n y  
i p ię k n y  ś p ie w , p .  Szpalkowskiaj z a  u r z ą d z e n ie  b a le tu , o ra *  p p . 
Dutkiew iczow i ZB w y k o n a n e  z  b ra w u rą  p ie ś n i  i p . S z lązakow i 
z a  ła s k a w y  a k o m p a n ja m ę n t.

C a łk o w ity  d o c h ó d  w  su m ie  7020 m a re k  p r z e k a z a n o  Z a rz ą -  
d o w i K o ła  P o le k  w  Z ą b k o w ic a c h ._______  K O M IT E T .

Dwa pożary.
Wielki pożar lasu. Pożar w Jastrzębiu.

(O d wł. ksreap.) .

I ty m  razem  sk azan a  ' p o w t ó r 
nie wystąpiła  do naczeln ik*  
p ań s tw a  o u łaskaw ien ie .  P r o ś 
ba zostałz u w zg lęd n io n a  z * • -  
■ la n ą  na o b o s trzo n e  w ięz ien i*  
dożywotn ie .

szawie ,  gdzie  c ieszy s ię n ie
b y w a ły m  pow odz en iem.  T re ść  
op ere tki  s t anow i  wkroczenie  
polskich w ojsk  »a krosy p o d 
czas  go spodar k i  bolszewickie j .

D źw ięczne « e lo d je ,  o ry g i 
nalne  tańca  i d o sk o n a ła  g ra

a r ty s tó w  zap ew n ia  p o w o d z e 
nie tem u  o tw o ro w i s w o jsk ie 
m u. W s z y s tk o  w ięc sk ład a  s ię  
d s  p rzep e łn ien ie  sali „ K o m e 
ta 11 na ś ro d o w y m  p rz e d s ta 
wieniu.

Wagon dla wojskowych,
c z y l i

Jak sobie potzynają polscy żandarmi?
Prz ed  kilku dniami  na st. 

O l k u s z  mia ło  miejsce  zda rze
nie, k tó re  j a s k ra w o  p rz y p o m i 
na  czasy  ro sy j sk ich  s tupa ,ek .

D w a j  sy n o w ie  zn anego  w 
O lk u s z u  lekarza  pow ia tow ego  
p. Opa la k ie go  i córki  znaDycb 
dzia łaćzy społecznych pp.  
OkrajDicb wra ca ją  po ferjach 
świąt ec zn ych do W a r s z a w y .

Młodzież akadem icka  była  
odpro w a dzana  ua s tac ję  przez  
w szys tk ich  cz łonk ów rodz iny  i 
znajomych.

Nadchodzi  pociąg.  Bagażowi  
c hw yta ją  pakunki ,  młodzież  
z a m ie n ia  pożegna lne  uściski,  
a w a g a  zaś wszys tk ich  w y tę ż o 
na,  by znaleźć  miej sca  w w a 
gonie .  Do wagonu  drug ie j  kia- 
s y  wnies iono rzeczy,  s tuden tk i  
i s tudenci  wchodzą.  W  tym, 
j a k  z pod ziemi,  w y ra s t a  źaa  
darm.  Słychać  m ocny  g ło s :  
. W y s i a d a ć !  W a g o n  wojskowy!*

Młody p. Opa lsk i  zw raca  się 
. d o  ża n d a rm a  z zapy ta n iem :  

„.Dlaczego niema tedy kartki  
n a  drzwiach? Jakże m a m y  te
r a z  w y s i ad a ć  kiedy pociąg  w 
tej  chwil i  odchodzi?*

J a k o  o d p o w ied ź  poczuł  się 
s c h w y c o n y m  za kołnierz  i nim 
się obejrzał ,  był iuż na p e r o 
nie.

W obec  tak iego dictum,  bę
d ą c  pod o b a w ą  niepojechania ,  
młodzież  spiesznie zaczęła  ch wy 
tać  tobołki  i wyn os ić  s i ę  do 
d r u g ie g o  przedzia łu .

Stojąca  na per on ie  rodz ina  
znieruchomiał a .  Po chwili  z a 
częto  pro tes tować.  Ż a n d a rm ,  
n ieco s t ropiony,  u suną ł  się z 
w idowni .  Lecz g d y  p o c ą g  r u 
szył ,  w s k o c z s ł  Da s top ień  w a 
g o n u  i przejeżdża jąc  koło r o 
dz iny,  pokaz ał  pięść i rzuci ł 
s ł o w a  :

. J e szcze  o mnie  usłyszycie!*

Całe  za jśc ie  t rw a ło  3 m i n * '  
ty,  —  czas  p o s to ju  pociągu .  
P sw rac a j ą c a  rodz ina  była  j e d 
nakże  za niepok ojona  w y rz e 
czonymi przez żand arm a s ło
wami.  O b a w y  nie ok az ały  się 
p łonnym i.

Na  drug i  dzień  pp.  O p a l s c y  
ot rzym al i  te legram:  . K o n r a d
a r e sz to w a n y ,  ratujcie go*.

Można sobie wyob ra zić  z a 
niep oko jenie  i przerażenie  r o 
dziców.  O p i s y w a ć  wszystkich  
poczyn ionych k r o k ó w  nie s p o 
sób.  Lecz wy jaśn iono  p rz y 
czynę ar esz towania .  O tóż  m ł o 
dzież,  w pośp iechu  ws iada jąc  
do m n eg o  przedziału,  wsiad ła  
znów do w o j s k o w eg o  i w ki l
ka  chwil  zjawił  s ię ów pan 
żandarm  z żądaniem okazania  
legi tymacj i,  spotkało  się to ż ą 
danie  z o d m o w ą ,  zupe łnie  s ł u 
szną .  W ó w c z a s  ów s tu p a jk a  
podn ies iony m g ło sem  ośw iad 
czył  m ło d em u  p. Opa lsk iem u ,  
że je s t  a r e sz tow any  i na n a 
s tępnej  stacji w y p r o w a d z i ł  go 
z w ag o n u  i z am a ną ł  w p r z e 
dziale dla a r esz t an tów.  T a k  
do wiez iono chłopca  do Kielc,  
gd zie  spisano  p ro tokuł .  Po 
przespan iu  nocy w a resz tan -  
ckira pokoju ,  s tudenta  ra no  
w ypu szczono.

R o z w y d r z e n i e  n i ek tó ry ch  
p rz eds taw ien i !  siły zbro jnej  
już n i em a granic.  Dla  upa
miętnienia  po d a j ę  nazwisko  
o w e g o  ry ce rza ,  k tóry  nie do 
pi lnowania  po rz ądku  pub l i 
cznego,  lecz do w y w o ły w a n ia  
n iep o rz ąd k ó w  ie s t  widoczn ie  
prz eznacz  >ny. Je s t  nim W i n 
centy Kura ,  wachmis t rz  III d y 
w izj on u ża ndarm er j i  w Kiel 
cach.

Cóż na to władze w o j s k o w e?

W asz.

W  óai*  14 bai., w p o łu d s ie ,  
przez  lasy  kr. R aczy ń sk ieg o  i 
w łsó c ja s  «r«i C h o n s i  p rze jeż 
dża ł pociąg  to w aro w y ]  ed  s ta 
cji P *ra j  sy s t r * * f  Ż arek .  Z  
p a ro w o zu  p ad a ły  r t ę s i s t e  isk ry ,  
k tó re  s i ln y  w iatr  r s z n a s l ł  z 
z a w ro tn ą  s z y b k s ś e ią  po su- 
chyos losie. N im p o c iąg  p rze 
b y ł  d ro g ę  le śn ą  — la* s ta n ą ł  
w  p łom ien iach .  N a  ra tu n e k  
p rz y b y ła  m ie jscow a s t r a ż  ogn io
w a  ocho tn icza , sk łada jąca  się 
z ro b o tn ik ó w  k o le jo w y ch  i g o 
sp o d a rzy  wsi C k aro ń .  Pożar 
ugaszono  p rz y  aadzw yczujoycli 
w ysiłkach  d o p ie ro  po up ły w io  
k ilko  godzin . Spaliło  się  około  
2 w łók  s ta rego  la s u  so sn o w eg o  
i oko ło  40 m ó rg  w rzo su  w raz  
z g ęs to  rozs ianym i m ałym i 
k rzakam i sossn .  W y a ik łe  s t r a 
ty  w k ró tc e  usta li  zw ołana  s p e 
cjalnie k o m is ja  szacunkow a.

Tego  s a m e g o  dnia,  wieczo

rom , w s  wsi J s s t ro ęb ia ,  g a .  
C koroó ,  w  s todo ło  T o m a s z a
O piłk i z n iew iadom ej p rzy czy 
ny p o w s ta ł  poóar ,  k tó ry  o g a r 
nął seo reg  sąs ied n ich  dom ostw . 
W szya tk io  b sd y o k i  by ły  d re w 
niane i k r y te  s ło ssą .  N a r a t u 
nek  p rz y b y ła  w s p o a s i a s a  w y 
żej s traż  og n io w a. P o ó ar  t r u 
dno  było  z lokaltoow aó z p o 
w o d a  s ilnego  w ia t ru  1 z b ra k u  
w o d y  a a  m iejsca. Spali ło  s ię  
sześć  całych g o s p o d a r s tw  wioj- 
skich.

P o szk o d o w an i  g o sp o d a rz e  
oblicza ją  sw o je  s t ra ty  n a  2 
m iljony mk. M iędzy nimi pię- 
a iu  sw o jo  b ad y n k l  ubezp ie
czyło.

P rzy  p oóarze  p o p a rz o n a  z o 
s ta ła  n ie jaka M ar jan n s  C bw is t,  
k tó rą  n a ty ch m ias t  o d s taw io n o  
do  lekarza  w K am ienicy  P o l 
skiej.

As.

■BSB

Biały towar
dla członków II Tow. pożycz
kowo - oszczędnośc iow ego w

Sosnowcu już nadszedł. 

Zgłaszać się od 10 do 1 po 
p o łu d n iu .

saw

Wybuch granatu.
Śmierć kapitana Alberta Guinard.

Kielce,  18 kwietnia.

(Korespondenc ja  własna).

W  pią tek  dnia 15 b. m. p o d 
czas  nauki  rzucan ia  g ra n a tó w  
ręcznyc h  zabity  został  kapi tan  
misji  f rancuskie j  26-lelDi Al 
ber t  Guinar d .

Jeden z żołnierzy rzuci ł  g r a 
nat  i ten nie wybuch ł ,  S.  p. 
G u in a rd ,  chcąc zbadać  p r z y 
cz ynę  tego,  wzią ł  g ra n a t  do 
ręki.  W  tej samej  chwili  na
s tąpił  w y b u c h  i od łam ki  g r a 
na tu  ugod zi ły  kapi tana  w p i e r 

si, zabi j a jąc  g o  aa  miejscu.
W  niedzie lę ,  dnia 17 b. m. 

p o m im o  u l ew n e g o  deszczu 
przeszło  10 tys ięczny kon d u k t  
ża łobn y o d p ro w a d z i ł  zwłoki  
przedw cz eśai e  i tak  t ragicznie 
zm ar łego oficera na s tac ję  ko 
le jow ą,  s kąd  w y p r a w i o n o  je 
do Fraoc j i .

K o n d u k t  ża ło bny  p ro w a d z i ł  
ks.  b iskup Łos ińsk i  w asyście 
duch ow ie ńs tw a.  T r u m n ę  n i e 
śli na  bar kach  oficerowie f r an 
cuscy  i polscy,  a dzies ią tk i 
wieńców  świadczyły  w y m o w 
nie, j ak  wielką  s y m p a t j ą  c ie
szył  się nie ty lko w ś r ó d  sfer 
w o jskow ych ,  lees i w ś ró d  s p o 
ł eczeń s twa kieleekiego.

Lecznica 
chorób kobiecych
D-ra I. ETSYMOHTTA

SOSNOWIEC, ul. M ałachowskiego
11.

przyjęcia chorych 10 - 12 i 5 - 7

Dr. Kosibowiez
powrócił z wojska 

wznowił przyjęcia 3 — 4 po poł. 

BĘDZIN, ul. M ałachowskiego 1F.

L e k a r z  D e n ty s ta

A. Ingster
S osnow iec, o i. W arszawska 10

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od  2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 —  1.

Skazanie na śmierć ułaskawionej, ę  "T.TS , .
Ułaskawienie d o  raz d r i i p - i .  * ^ Z 3 t C n S Z t C l HUłaskawienie po raz drugi.

W  r o k u  ub ieg łym pisal iśmy 
o sp ra w ie  B ro ni s ł aw y G a l s to -  
we j ,  k tó ra  była  s kazaną  na 
śmierć  i u ła skaw io na  przez  
naczelnika  pańs tw a .  Obe cn ie  
s p ra w a  ta była  ro z w aża n a  
przez  sąd  o k r ę g o w y  lsbeiski .  
P rze d  rokiem sąd p o łow y  ska
zał  Ga lszow ą  na śmie rć  za za 
m o r d o w a n ie  S tani s ławy Jur- 
kow e j .  W  s k u t e k  ułaskawienia  
zamieniono k a r ę  śmierci  na  
d o ży w o tn e  więzienie.

W  l ipcu ro k u  zeszłego z ja
wił s ię do policji Icek L indes -  
b au m  1 za k o m u n ik o w a ł ,  ós  w

LabliD, 16 kwietnia .

pobl iżu  mieszkania  Ga lszow ej  
rozchodzi  się odór  i z pod  z ie
mi widać  kości  ludzkie.  W y 
ko p an o  w tsd y  c iało  młoslej 
ko b ie ty  za m o rd o w an e j  i s tw ie r 
dzono,  że są  to zwłoki  16 let 
niej A n n y  Sawickiej .

Do s p ra w y  w e zw an o  18 
św iadków ,  z k tórych kilku ze
znawało .  że G a l s z o w a  nosi ła 
d łuższy szas  suknie z a m o r d o 
wanej .  G a l s z o w a  liczy lat  26. 
P r o k u r a t o r  d o m a g a ł  się pon o-  
nie kar y  śmierci .  T ak i  t eżby ł  
w y re k  sądu ,  skazu ją cy  po raz 
órugi  G a l s z o w ą  aa  śmierć .

SOSNOWIEC 
M o  d r z e j o w s k a  3.

G odz. przyj, od 10— 12 przed poł. 
> „ > 3— 6 po poł.

Różne wieści.
O pow acja d la  ro zp o *  

z n a n ia  p ic i .  W i e d e ń s c y  
leka rze  prof. M e ix ae r  i dr. 
S te ind  prz edstawi l i  w w ied eń 
sk im  T o w a rzy s tw ie  l ekar sk im 
dziewięcio le tn ie  dziecko, k tó 
r e g o  płci nie można było  r o z 
poznać .  Na  n a l e g a n ia  prof.

Podpalaczka
P O W IE Ś Ć .

40.

O w i d j u s z  wyc ią gnął  l ew ą  r ę 
kę  ku okryc iu  pasażera ,  j aki e  
t e n  m<ał za rzuc one  na sob ie  i 
z n ió s ł  z lekka ku  g ó rz e  b rz eg  
tegoż.  D ojrza ł  na tenczas  J a k ó b  
t o re bkę  sk*rzaną,  za w ie sza n ą  
n a  rz em ienia  p rzez  ramię  p o d 
róż nego .  S o l i r e a l  czując  s ię 
b y ć  os łoni ę tym  prz ez  g r u p ę  
o s ó b  za pa t rz onych  w n a d p ł y 
w a ją c y  okrę t ,  podn iós ł  p r a w ą  
rękę .  O s t r z e  stali b łysnęło .

S ta rzec  po ru szy ł  się, a j edno
cześnie  par yśan in  spuś ciwszy  
b r z e g  jego ok ryc ia  cofnął się 
w tył.

Jak  b Ga ra ud  zrozum ia ł  w 
jednej  chwili  co zaszło.

—  Do czarta — szepną ł  — 
mój kuzyn Sol iveau  j a k  widzę,  
ce lu ję  na raz  k i lkoma s t rza ła 
mi. O b o k  rz emiosła  m echan i 
ka ,  u p r a w a  rzemiosło  z łodzie
ja! C hce  z a o b y ć  to r e b k ę  tego 
d o b rod uszoego  s tarca,  k tó ry  
a n i  a . ę  d o m y ś l i  zasadzki .

I mn iem an y  Paw e ł  H i - m a n t  
z m a r s - c / y  wszy brwi ,  u< zuł 
<d»e cz, przeb iega jący  mu po

ciele.
— Do  p ioruna! — szepną ł  z 

p rz e s t rac h em ,  g d y b y  s w y ts -  
ny  zos ta ł  ua tej k radzieży , p rzy- 
trzym anoby  go, a w te d y  m a ą  
by s ię  zasłaniał! P ięk n a  rzecz, 
zo s tać  k uzynem  złodzie ja! Nie 
p o p ra w iło b y  to  mej sy tuacji  
w o b e c  Jan a  M ortim ers .  P rze
szkodzić  t rz e b a  tak  n ikczem ne
m u zam iarow i.  T u  pos tąp iw szy  
n ap rzó d  za tr z y m a ł  się. Inna 
m yśl m u  zab łys ła .

— T rz y m a m  go! — t a  w a
ła! — tra f  n a su n ą ł  mi sp o só b  
ja k ie g o  d a rem n ie  szu k a łem  pod  
czas nocy w mej g łow ie . O w  
b łazen zos ta je  od tąd  w m oim  
ręk u .

I k rocząc zw olna , znalazł się 
w k ró tce  nap rzec iw  O w id ju sza  
S o l i r e a u .

D w a  o k r ę ty  k rzyżow ały  s ię  
z s o b ą  w tej chwili .

Na szczycie masz tu  n a d f ły -  
w a ją c e g o  s t a t ku pow iew ała  t ió j  
k o lo r o w a  flaga.

Z aw oła ł  g ł  s jakiś:
— Szczęś l .wej  p o d r ó ż y . .  

Szczęś l iwej .
W s z y t t k i e  g ło w y  na raz się 

o d k 'v ł y ,  wszystkich  r ęce  p o d 
nios ła  się w górę .

— S  c z ę ś b w e j  p o d r ó ż y  — 
w y k rz yknę ło  na raz  sto g łosów.

P asaż  rowie  f rancuzkiego  
o k rę tu ,  <dpowtedziHi podo-  
bnemiź  o k rz ykam i  i oba  s tatki

p o p ły o ę ły  w  s w ą  d ro g ę ,  o d d a 
la jąc  s ię  z ró w n ą  szy b k o śc ią  
z jak ą  się zbliżały  k u  sobie .

O s  s ta rz ec ,  w łaściciel to 
re b k i  ó le d s s s e j  p rzez  O w id ju 
sza był jed n y m  z aajzapalczy* 
w ie j  w ita jących .

P o ru sza ł  f rene tyczn ie  k a p e 
luszom. W p a tr z o n y  w  n iego  
p aryżao in  oczek iw ał przyjaz- 
ae l  chwili 1 u m k n ą ć  je j  nie dał.

Podczas  g dy  ów sędz iw y  p a 
sa ż e r  p o d o ió s ł  r ę k ę  w górę ,  
w o ła jąc  na całe  gard ło .  „Scczę- 
ś l iw ej podróży* . S o l i r e a u  w su 
nął lew ą  rę k ę  p od  jego  o k ry 
cie, n as tęp n ie  p r a w ą  p rz y łą 
czył do  lewoj. O s t rz e  noża 
przecię ło  rzem ień  i w sek u n d ę  
późn ie j  to re b k a  zm ieniw szy  
w łaśc ic ie la  zna laz ła  s ię  pod  
p a l tem  O w id ju sza ,  k tó ry  w y 
k ręc iw szy  się na pięcie, ze 
tk n ą ł  się oko w oko z Jak ó -  
b em  Garaud .

M niem any  Paw e ł  H m r a a n t ,  
n ie ru cho my,  ze zmar szczonem 
czołem,  miną  p o n u rą  i s u r o w ą ,  
spuści ł  nagle  r ę k ę  na ramię  
mechanika  i j ednocześn ie  s t łu 
mionym  g łosem  rzuci ł  mu te 
s łowa:

— C oś  ty uczynił ,  z łodzieju?
O jv d iusz zachwiał  się i zb lad ł
—  H * . . .  c o ?  c o  m d w i i z  ku- 

zyn ' e?  — pyta ł  zmiesza  ‘V.
G a r a u d  cb w vci w szy  go za 

r ękę ,  p oc iągną ł  w o s a m o t n i o 

ny  k ą t  o k rę tu .
—  M ów ię  — pocoął s  za-

ciśniętesal sęb am i —  m ó w ię  ci, 
żem W ssystko  w id n o k  je s te ś  
ło trem , D ędss ik lom f.. O  idaj  mi 
n a ty ch m ias t  to rb ę  sfczadiisoą 
te s tu  cz łow iekow i!

O w id iu sz  sch w y ta n y  a a s c z y n  
ko  zadrżał.

— Litości!... ławki! —  w ołał  
t rz ę są c  s ię  ca ły . —  B łagam , 
zak linam  clę k u zy a is  a le  o sk a r 
żaj maiel Przyznaję ...  jes tem  nic
pon iem . T ak  j* o k ra d łe m . .. lecz 
n ie  anoja wina. P ra g o ie m e  b o 
g ac tw a  p o tb a w i ło  m nie ro z u 
mu. Byłem sza lonym , sam  nie 
w iedz ia łem  c* czynię!

— M'lcz —- fuknął m n iem a
ny P  wel H o  mant. —  P o p e ł 
niłeś w y s t ę p e k  na k tó ry  nie 
m a  tłum aczenia! G  ły  p o m y ś lę ,  
iż należysz  d s  m ojej ro d z in y  
i zn ies ław iasz  ją w ten  spo -  
sóo, r a d b y m  c< ro z s trzac k ać  
cz a tz k ę  w y s trza łam  Z rew ol
w eru ,  lub zap ro w ad z ić  do ka 
p i t -n a  o k rę tu  z w y jaśm ea iem  
tw -g o  h an ieb n eg o  czynu!

O v d j u s z  chw ia ł aię na no
gach,  ?ębv mu szczękały .

—  Nie... n>e! —  w yjąkn ą ł  — 
ty tego n 1 — u e t r n i s z .  L  tości 
dla n c i ' c / ę ś l i w e g o  ob łąkańca  
liti śe P  z bacz mt tę s łabi  śćl...

—  Sl  .o. ść,  k tóra  być  m> że 
ie»t u ciebie w ro d z o n y m  wy- 
i t ę p  e t i ,  sądz ąca /po twoim

zu ch w als tw ie ,  z im nej k rw i  { 
zręczności,  z jak ą  d o k o n a łeś  
tej k radzieży .

—  Po raz p ierw szy ,  p ie rw szy  
. w m ym  życiu , p rz y s ię g am .

—  Nie p rzys ięgaj!  — k rz y k 
nął m n iem an y  H a rm an t .  Masz 
m nie  za ty le  g łup iego , iżoym  
■ w ierzy ł w p rzy s ięg ę  z łodzie ja?

—  A jednak...
— Milcz! i oddaj mi na

ty ch m ias t  tę  to rbę!
O o id ju s z  p o d a ł  to re b k ę  J a -  

k ó b o w i G a rau d .
— Czy w le s t  — p y ta ł  ten że  

o d b ie ra jąc  ta k o w ą  —  co tam  
wewnąt>z się m ie ś ć ?

— Z ło to  i b ile ty  b an k o w e.
—  Na ja k ą  sum ę?
—  Mniej więcej około  s z e ś ć 

dz ies ią t  tyaięcy b a n k ó w .
—  D obrze .  C zek a j  tu  na 

mnie.
S o b r e a u  pa trzy !  w o s łu p ie 

niu na sw eg o  m n iem an eg o  k u 
zyna.

— Lecz co chcesz czynić na 
B ga? zapyta ł  d żącym  j<ło- 
s<-m.

n . ) .



A m a to ro m
Smacznej,
Pożywnej
Kawy
poleca się: Gykorja „Gleba”

Baczność Ir ~  n i e  p s u ć  t o w a r u ,
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

Baczność?

Me m e r a  dokonano operacji, 
po której pokazało się, iż 
dziecko je s t  dziewczyną. Sam 
fakt wywołał dyskusję, ponie
waż niektórzy lekarze konie
czności operacji się sprzeci
wiali, prof. Me i n e r  jednak  
uzasadniał ją  tym, iż rozpo
znanie płci jes t  niezbędne do 
wychowania dziecka.

U m a r ł  n a j t łu s t s z y  
c z ł o w i e k  n a  k w ie c ia .
Sw ego  czasu w słynnym cyr
ku am erykańskim  Barnum 
B aylay występował najtłustszy 
człowiek na świecie, niejaki 
Józef B. Krebeck z Sacram ento  
w Kalifornji, w świecie tea
tra lnym  znany jako „Sacra
mento Joe*. Cała Europa 
podziwiała okropnego gruba
sa , siedzącego na podw yższe
niu i okładającego się wiel
kimi chustkami, które maczał 
w s tojącym  przy nim cebrzy
ku. Dla kontrastu  stawiano 
przy nim najchudszego czło-

I
I

MYDŁO z zawartością 67 proc. 
tłuszczu

(ze znakiem J CWEIGENHAFT)
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 

rozporządzeniami urzęd.
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa JS6 7 a.

UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA.

f  ' • '
,1 UWAC
m  żądają

wieka na świecie. Krebeck 
ważył 640 funtów, a zmarł, 
gdy przygotowyw ano go do o- 
peracji celem usunięcia mu 
około 100 funtów tłuszczu. 
Podróżował przez wiele lat z 
cyrkiem, w ostatnich czasach 
zaczął jednak  tak gwałtow nie 
nabierać tuszy, że operacja o- 
kazała się absolutnie koniecz
na, Krebeck spał dwadzieścia 
godzin na dobę.

S p raw ied liw o ść
a m e ry k a ń sk a .

Morderezyni domaga się spadku 
po swej ofierze.

New-York, w kwietniu.

Sta* Oklahoma w Am eryce 
słyn ie od dawna ze 9wego 
niezw ykle pobłażliwego sto
su n k i do kobiet, zabijających 
swyck kochanków. Wszystkie 
zaw sze uniewinniano. Ostatnio 
jsdnak pidczas sprawy pewnej 
młodej osoby, która zamordo
wała sw ego „przyjaciela*, J. 
Hammona, stan Oklahoma 
przekroczył granice przyzwo
itości.

Po wysłuchaniu gorącego  
przem tw ieaia obrońcy mor
derczyni, p rizes sądu wstał, 
otoczył ramieniem oskarżoną i 
szepnął jej coś do ucha. Obwi

niona uśmiechnęła się i poca
łowała go w policzek. —

Interpelowany potym w tej 
spraw ie prezes sądu, oświad
czył, że szepnął Jej do ucha 
słowa: „Niech pani idzie i nie
grzeszy więcej*.

Podczas tego incydentu wdo 
wa zamordowanego — kobieta 
już w starszym  wieku, o wy
glądzie cichym — rzucała na 
p iękną i m łodą ryw alkę  groźne 
spojrzenia.

Uniewinniona i uwolniona 
morderczyni wytoczyła żonie 
zabitego proces, domagając się 
przyznania jej kilku m il|onów 
spadku po nieboszczyku.

Telegramy.
Powrót generała 

Lo Ronda,
Bytom, 18-go kwietnia.

Le Rond wrócił w niedzielę 
rano  do Opola. Po połudnju 
tego* dnia otrzymał gf nerał 
L e  Road depeszę o śmierci 
matki swojej, k tórą odjeżdża
jąc w piątek z Paryża, pożeg
nał j e s z c z e  przy życiu. 
Jak s ę dowiadujemy, generał 
Le R nd z powodu bardzo 
ważnych i pilnych zajęć w 
Opolu, nie będ tie  mógł w y je 
chać na pogrzeb matki.

Paryża i Rzymu, uległ zwłoce. 
P. Sapieha otrzymał wiado* 
mości, k tóre podróż jego u- 
czynUy narazie zbyteczną.

Słuszniejszymi muszą być 
pogłoski, według których w 
sprawie zabiegów o Ś ląsk  
Górny udać się ma do Pary
ża p. Roman Dmowski i wejść 
w ten sposób ponownie w 
krąg czynnej dyplomacji.

Dość kordjalny stosunek p. 
Dmowskiego do niektórych 
leaderów P. S. L„ dłuższe 
konferencje w sejmie z posłem 
Bojką wskazywaćby mogły, 
że prezydent ministrów, W i 
tos, iiczy się z brakiem  ludzi 
i zamierza wykorzystać talen
ty z przeciwnych obozów po 
litycznych.

S a p ieh a  cz y  D m ow ski?
W arszaw a. 18 kwietnia.

Zapowiadany wyjazd mini
stra spraw  zagranicznych do

Zjazd P. P. S.
w  Ameryce.

W arszawa, 18 kwietnia.

Na posiedzeniu rady naczel
nej polskiej partji socjaJistycz-

D r. IN id ycyn y

tfflSYltl PKM O
(b. Lekarz Wenerycznego szpi

tala w Będzinie.)
Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 

krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neoselvarsan). 

Codzienaie 12—2 pp.
5—7 udasz, 

d ii świąteczne l ś — 1 pp. 
BĘDZIN, ii .  KOŁŁĄTAJA 33.

m j dnia 13 b. as. w y z a a c z ii*  
posła C zep ió ik ieg i jak# dele
gata centralnego k sm lteti wy- 
kooaw czegi P. P. S., aa zjaad 
związków P. P. S . w Am ery
ce, który id będzie  s ię  d iia  
2* maja.

Konferencja
polsko-litewska.

W arszawa, 1S kwietaia.
W obec  otrzymanych infor

macji o zgodzie rządu litew
skiego na podjęcie rokow ań z 
Polską, wyjechali w sobotę na 
konferencję do B ukseli pp. 
Lukasiewicz i Arciszewski, a 
w poniedziałek profesor Atzke* 
nazy. Jako delegaci ludności 
wileńskiej wyjadą pp. Bień
kowski i Fedorowicz.

M  f t E D f t W r n t i ”  w SOSNOWCU Modrzę 
|r l  • D L i\U |T l  r i j l  jowska 15 wpsdwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s ia d a .-------
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CEGIELNIANE MASZYNY
oraz LO K O M O B1LE okazyjnie kupi 

Inż.-Cer. JÓZEF CISZEWSKI
B iu r o  T e c h n ic z n e  d la  P r z e m y s łu  C e r a m ic z n e g o
W arszaw a, K rak .-P rzedm ieście  7, teł. 7 -4 9  d aw n y .

Budow a Cegielni i Kominów Fabrycznych.

Drobne ogłoszenia
Taginęła karta odroczenia wy

dana w P.K.U. w Będzinie na 
imię Kazimierz* Chlonia.
potrzebna zdolna, sumienna bu

fetowa za dobremi fświadect- 
wami do restauracji od zaraz. 
Warunki podług umowy. Wia- 
domość w redakcji.
^ a w ó z  koński do sprzedania 

lub wymiany na siano. Ce- 
gielnia Wieczorka w Sielcu. 
przybłąkał się pies wyźej-ceter 

dn. 8 bm. brązowy z białem. 
Jest do odebrania za zwrotem 
kosztów ogłoszenia i utrzymania, 
kolonja Piaski, domy dozorców,
W ójcikiewicz._________________
^ u rn a le  mód najnowsze do 

•nabycia w kiosku przy Cu-
kierni Warszawskiej.___________
^urnale  mód najnowsze w du- 

źyai wyborze poleca Biuro 
Dzienników i Ogłoszeń Józefa 
Hlawskiego.
gprzedam kontrabas, altówkę, 

klarnet, flet, >duży w y b ó r  
skrzypiec. Będzin księgarnia Zmi- 
groda.

£y[owootwarty chrześcjański za
kład reparacji zegarów. Igna

cy Lesica ul. 3 Maja 6 w Sos
nowcu.
potrzebna służąca do wszystkie

go na kawalerskie gospodar
stwo. Zgłaszać się k o p a l n i a  
„Wiktor" Milowice woźny Sob
czyk.

puraki pastewne dla krów do 
sprzedania mk. 75 za pud. 

Pogoń Targ, Ciepła -Nk 9.

Z*k„H ślusarsko - ~ny
A. Krauc, Dekieri- s „yj- 

*a je  da reperacji «r ->y do 
pisaaia, szycia, racbcwu. a, gra
mofony, samochody, motocykle, 
rowery, nogi sztuczne, szlifowa
nie brzytew, noży i wszelkie ro
boty wchodzące w zakres me
chaniki.
7akład powozowy Grzegorzew- 

skiego ul. Piłsudskiego M  130 
posiada na składzie; karetę, wo
lant, resory, osi, bandaże kół 
gumowych petersburskie oraz 
przyjmuje reparacje.
tfupię elegancki mały wózek 

dziecięcy. Wiadomość „Iskra" 
Dąbrowa.
poszukuje się Wiktorji Żak lat 

16 brunetka, wzrostu średnie- 
go, która przed miesiącem zbie
gła z domu zabierając z sobą 
rzeczy na 15 tys. mk. i gotówki 
4 tys. Ktoby wiedział gdzie się 
znajduje raczy zawiadomić miej
scową policję lub też jej ojca 
Jana Żaka zam. w Dańdówce 
w domu famil. kop. „Jerzy" 
„Stara karczma*.

^naleziono weksel wydany w 
Częstochowie na mk. 15.000 

jest do odebrania za zwrotem 
kosztów ogłoszenia w Sosnowcu 
u 1. Wysoka Na, 10. 
posta ł  skradziony” pies wyżeł 

ponter bronzowy z białem. 
Nieprawego posiadacza będę ści- 
gał sądownie.______
^aginęła karta powołania wyda

na w Miechowie na imię Ste
fana Buniaka.
^ a g  nął paszport polski wydany 

przez mag strat w Będzinie
na imię Agnieszki Polak.______
^aginęła książka żywnościowa 

wydana przez kop. Hr. Re
narda* na imię Józefa Pitosa. 
^Faginął paszport i przepustka 

do Bytomia. Łaskawy zna
lazca proszony oddać takowe za 
wynagrodzeniem mk. 300 Chawa 
Korenfeld. Będzin Kołłątaja 28. 
Yaginęła karta powołania wyda

na w P. K. U w Będzinie 
na imię Łajba Sz >ymera. 
Taginęła książeczka odroczenia 

wydana w P. K. U. w Będzi- 
nie na imię Franciszka Gila. 
Ynaleziono na stacjfT5ębHńskiej 

kilkaset marek. Odebrać m o
żna w redakcji za udowodnie- 
niem i zwrotem kosztów 
Tagi nął fracht, wydany prżeź 

inspektora aprowizacji w Bę
dzinie na imię Heleny Osak na 
przewóz mleka z pow, miechów-• 
skiego do Sosnowca. 
po trzebny  subjekt fryzjerski. 

Warunki dobre. Grodziec
Wiktor Mitko._________ _
Taginęła karta bezterminowego 

urlopowania na imię Stanisła- 
wa Kordewiaka.
y  powodu wyjazdu okazyjnie 

wyprzedaż różnych rzeczy. 
Wiadomość Franciszka Górniak 
Wawel 3.
M łoda inteligentna panienka z 

wykształceniem 5-cio oddzia- 
łowem poszukuje posady, do re
stauracji lub do dzieci, w danym 
razie przyjmie wiejsce kelnerki. 
Wiadomość „Iskra* Będzin. 
2jaginęła książeczka chlebowa 

wydana w kop „Hr. Renard*
na imię Jana Młynarczyka._____
^aginęły  dokumenty wojskowe 

wydane przez P. K. U. Będzin 
na imię Franciszka Kamerskiego. 
JJarmonja orzechowa 10-cio bal

sowa, prawie nowa do sprze- 
dania Dębowa Góra Nr. 3. Hołaj- 
Qprzedam dom. Ksawera ul. Cyn- 

kowa Nr 15._______________
£aginęła  kontrolka chlebowa z 

marca, wydana Helenie Krzyw- 
dzińskiej przez magistrat m. So
snowca.

TJo sprzedania harmonja 8 mio 
basowa. Sielce, Sielecka 8 

w sklepie. '

p o w ó z  sprzedam. Starososno- 
wiecka jYs 26.

Dźwignią handlu -  jest reklama!!!
edaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. D ruk  E dm und Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4


